
PROTOKÓŁ NR XLVI /18               
z sesji Rady Miejskiej w Bojanowie z dnia 31 sierpnia 2018 roku o godz. 9:00

w sali konferencyjnej Urzędu Miejskiego w Bojanowie

Otwarcia sesji o godz. 900 dokonał Przewodniczący Rady Miejskiej w Bojanowie Pan
Jarosław Bartkowiak. Przewodniczący powitał Radnych, a w ich imieniu:
- Radnych Powiatowych,
- Burmistrza Bojanowa Pana Macieja Dubiela,
- Zastępcę Burmistrza Bojanowa Pana Krzysztofa Kurpisza,
- Skarbnika Gminy Panią Patrycję Kubiak,
- Radcę Prawnego Panią Teresę Andrzejewską,
- Kierowników Referatów Urzędu Miejskiego i jednostek organizacyjnych gminy,
- Dyrektorów Szkół i Przedszkoli, sołtysów
oraz zaproszonego mjr Przemysława Madzia z Wojskowej Komendy Uzupełnień w Lesznie.

Lista obecności stanowi załącznik nr 1 do protokołu.

Po  przywitaniu  wszystkich  przybyłych  na  XLVI  Sesję  Rady  Miejskiej  w  Bojanowie,
Przewodniczący Rady stwierdził, że na ustawowy 15 osobowy skład Rady w sesji uczestniczy
10 radnych, co stanowi quorum, więc jest ona władna obradować i podejmować prawomocne
uchwały.
 
Następnie  Przewodniczący Rady zapytał,  czy  Panie/Panowie  radni  zgłaszają  wątpliwości  
i uwagi co do trybu i sposobu zwołania dzisiejszej sesji?
Na powyższe pytanie, żaden z Państwa radnych nie zgłosił zastrzeżeń.

Do pkt. 2.   Przedstawienie porządku obrad XLVI sesji Rady Miejskiej.  

Przewodniczący Rady zapytał, czy do przedstawionego porządku obrad są propozycje zmian?
Zmian  nie  wniesiono;  w  związku  z  powyższym  porządek  XLVI  sesji  przedstawia  się
następująco:

1. Otwarcie Sesji Rady Miejskiej oraz stwierdzenie prawomocności obrad.
2. Przedstawienie porządku obrad XLVI sesji Rady Miejskiej.
3. Przyjęcie protokołu Nr XLV/18  z sesji, która odbyła się w dniu 24 lipca 2018 roku.
4. Zapytania radnych.
5. Informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej o działaniach podejmowanych w okresie
międzysesyjnym.
6. Informacja Burmistrza Bojanowa o pracy w okresie międzysesyjnym i  o wydanych
zarządzeniach.
7. Podjęcie uchwały w sprawie:

a) wyrażenia  zgody  na  sprzedaż  w  formie  bezprzetargowej  nieruchomości
niezabudowanych położonych w Bojanowie przy ulicy Gołaszyńskiej,

b) trybu  postępowania  o  udzielenie  dotacji  z  budżetu  Gminy Bojanowo spółkom
wodnym, działającym na terenie Gminy Bojanowo, sposobu jej rozliczania,

c) ustalenia  maksymalnej liczby zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych na
terenie gminy Bojanowo,

d) określenia  zasad  usytuowania   na  terenie  gminy  Bojanowo miejsc  sprzedaży  
i  podawania napojów alkoholowych,

e) ustalenia odstępstwa od ustawowego zakazu spożywania napojów alkoholowych 
w miejscach publicznych,

f) Statutu Gminy Bojanowo,
g) utworzenia odrębnego obwodu głosowania,
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h) zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Bojanowo na lata 2018 – 2021,
i) zmiany uchwały budżetowej na 2018 rok.

8. Odpowiedzi na zapytania radnych.
9. Wolne głosy i wnioski.
10. Zakończenie.

Po  przedstawieniu  porządku  obrad  Przewodniczący  Rady  zwrócił  się  z  prośbą  do  mjr
Przemysława Madzia z Wojskowej Komendy Uzupełnień z Leszna o zabranie głosu w celu
przedstawienia  informacji  na  temat  formowania  jednostek  Wojsk  Obrony  Terytorialnej  
w Wielkopolsce ze szczególnym uwzględnieniem regionu leszczyńskiego.

Na wstępie mjr Przemysław Madzia poinformował, że zajmuje stanowisko szefa wydziału
rekrutacji w Wojskowej Komendzie Uzupełnień w Lesznie. Dzisiejsza wizyta podyktowana
jest tym, że rozpoczęło się formowanie Wielkopolskiej Brygady Obrony Terytorialnej, wobec
powyższego  zwraca  się  z  prośbą,  żeby  z  informacją  dzięki  Państwu  zgromadzonym  na
dzisiejszej sesji, dotrzeć do mieszkańców gminy Bojanowo.  
Po słowach wstępu, mjr Przemysław Madzia poinformował, że od 2016 roku rozpoczęło się
formowanie kolejnego rodzaju sił  zbrojnych- Wojska Obrony Terytorialnej.  Mamy wojska
lądowe, siły powietrzne, marynarkę wojenną, wojska specjalne i od dwóch lat rozpoczęło się
formowanie WOT rozpoczynając od tzw. ściany wschodniej w kierunku zachodnich granic
kraju. Od 2018 roku kolej przyszła na Wielkopolskę. Do 2021 roku ma w Polsce powstać 17
Brygad Obrony Terytorialnej-  jedna w każdym województwie,  z  wyjątkiem województwa
mazowieckiego,  w  którym  mają  powstać  dwie  brygady.  Brygada,  która  rozpoczęła
formowanie w Wielkopolsce będzie jedną z największych i będzie liczyć ok. 4000 żołnierzy
(pięć  batalionów,  które  docelowo mają  liczyć  po  750 żołnierzy  każdy  batalion).  Jeden  z
batalionów  powstaje  na  ziemi  leszczyńskiej  (w  Lesznie  125  Batalion  Piechoty  Lekkiej).
Pozostałe bataliony będą rozmieszczone w Śremie, w Dolaszewie (koło Piły), w Poznaniu i
Turku. Każdy batalion ma przypisany swój zasięg działania, tzw. rejon odpowiedzialności.
Batalion, który będzie stacjonował w Lesznie, będzie odpowiadał również za powiat rawicki.
Terytorialną służbę wojskową może pełnić:
- każdy, kto ukończył 18 rok życia,
-  jest  zdolny  do  pełnienia  czynnej  służby  wojskowej  pod  względem  zdrowotnym  oraz
psychicznym,
- osoba, która nie była karana za przestępstwa popełnione umyślnie,
- osoba nie może być reklamowana.
Istnieją również ograniczenia wiekowe i tak:
- szeregowym można być osoba do ukończenia 55 roku życia,
- podoficerem i oficerem do 63 roku życia.
Szeregowym może być osoba, która ukończyła szkołę podstawową i gimnazjum. Podoficerem
może  zostać  osoba,  która  ukończyła  szkołę  średnią,  natomiast  oficerem  osoba  
z wykształceniem wyższym.
Żołnierz lub osoba, która chciałaby zostać żołnierzem zgłasza się do Wojskowej Komendy
Uzupełnień, przechodzi proces rekrutacji i następnie powoływana jest do służby. Jeżeli osoba,
która nigdy nie była żołnierzem i nic nie miała wspólnego z wojskiem (nie złożyła przysięgi
wojskowej), zostaje powołana na 16- dniowe szkolenie podstawowe, które może się odbyć 
w dwojaki sposób:
- w ciągu 16 dni i w ostatnim dniu składa przysięgę wojskową,
- z przyczyn takich, że większość osób pracuje- szkolenie odbywa się osiem razy po dwa dni
(tzw. szkolenie weekendowe).   
Osoby, które w wojsku już były i złożyły przysięgę wojskową powoływane są na szkolenie
wyrównawcze,  które  trwa  osiem  dni.  Po  odbyciu  takiego  szkolenia  podstawowego  lub
szkolenia wyrównawczego, pełni się służbę rotacyjnie. Oznacza to, że raz w miesiącu na dwa
dni jest się powoływanym na ćwiczenia, które odbywają się w weekendy oraz raz w roku  
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w okresie letnim jest  się powoływanym na ćwiczenia,  które trwają ok.  14 dni.  Do zadań
obrony terytorialnej należy:
- przygotowywanie się i szkolenie,
- działanie w ramach tzw. działań kryzysowych, zapobiegania skutkom, usuwanie skutków,
- w czasie wojny obrona małej ojczyzny i współpraca z wojskami operacyjnymi.
Zaletą WOT jest to, że ludność, która służy w wojsku jest ludnością miejscową. Zna różne
miejsca i teren, co jest pomocne.
Następnie mjr Przemysław Madzia poinformował, że osoba, która chce stać się żołnierzem,
musi zgłosić się do WKU i złożyć wniosek. W dalszej kolejności osoba kierowana jest na
zapoznanie się z warunkami służby, które przeprowadza batalion obrony terytorialnej. Jeżeli
osoba  chętna  nie  zmieni  zdania  i  nadal  chce  służyć  w  wojsku,  przechodzi  komisję
rekrutacyjną,  która  określa  jego  przydatność.  Po  stwierdzeniu  na  jakim  stanowisku  dana
osoba jest przewidziana, kierowana jest na badania psychologiczne. Po pozytywnym przejściu
badań, osoba powoływana jest do służby.
Na   zakończenie  mjr  Madzia  dodał,  że  Wielkopolska  Brygada  Obrony  Terytorialnej
podejmuje starania o dziedziczenie tradycji powstańców wielkopolskich i 26 stycznia 2019
roku,  w setną  rocznicę  złożenia  przysięgi  przez  powstańców wielkopolskich  na  rynku  w
Poznaniu planowana jest przysięga tejże brygady.   

O godz. 9:17 na posiedzenie sesji wchodzi Pani Renata Jagodzik.

Ustosunkowując się do powyższych informacji, głos zabrał Pan Zygmunt Maćkowiak, który
zwrócił się z zapytaniem, czy kobiety również mogą zostać powołane do obrony terytorialnej?
Odpowiadając mjr Madzia wyjaśnił, że jak najbardziej, nie ma rozróżnienia ze względu na
płeć. Zarówno kobiety jak i mężczyźni mogą zostać powołani do służby, przy czym różnica
jest  
w samej procedurze powoływania, gdyż nieliczna część kobiet zdawała do tzw. kwalifikacji
wojskowej;  ma  wydaną  książeczkę  wojskową  i  orzeczoną  kategorię  zdrowia.  Tylko  te
kobiety, które pełnią tzw. zawody medyczne lub same się zgłosiły na ochotnika- przechodzą
kwalifikację wojskową.  W związku z powyższym kierowane są one również na komisje,
która orzeka kategorię zdrowia i zakładana jest ewidencja wojskowa.

Następnie Pan Zygmunt Maćkowiak zapytał, czy dużo kobiet się zgłasza?
Na  powyższe  mjr  Madzia  wyjaśnił,  że  z  informacji  przekazywanych  od  Wojska  Obrony
Terytorialnej -10% żołnierzy WOT stanowią kobiety, czyli więcej niż w całej armii.

W dalszej  kolejności  głos  zabrał  Pan  Krzysztof  Wodecki,  który  poruszył  kwestię  zadań
obrony  terytorialnej.  W  czasie  pokoju  działanie  związane  jest  z  sytuacją  kryzysową,
kataklizmu  naturalnego.  Czy  Pana  zdaniem  na  czas  ewentualnego  konfliktu,  zadania
dotyczące obrony zbrojnej nie są zbyt wysoko postawione obronie terytorialnej? Wiadomo, są
to ludzie po przeszkoleniach zawodowej armii, ale czy wojska obrony terytorialnej na czas
konfliktu nie powinny się skupić na zapewnieniu dostaw wody, zabezpieczeniu elektrycznego
i  dostaw  energii,  a  nie  bezpośredniej  walce?  Zdaniem radnego,  jeżeli  przeciwnik  będzie
dobrze  wyposażony  i  wyszkolony,  to  takiemu  przeciwnikowi  powinna  się  przeciwstawić
dobrze wyszkolona zawodowa armia, a nie obrona terytorialna. Wiadomo, że nasze wojska są
niedofinansowane, jest mało śmigłowców, a te które są, to są przestarzałe. Okręty również.
Zamiast wyposażać obronę terytorialną w najnowocześniejsze sprzęty,  nie należałoby tych
pieniędzy przeznaczyć dla żołnierzy zawodowych? Bardziej  skupić się  na tym, że obrona
terytorialna w razie ewentualnego konfliktu świadczyłaby bardziej pomoc ludności cywilnej,
w usuwaniu skutków ewentualnego ataku, a nie na walce. Na zakończenie radny poprosił  
o prywatne wyrażenie zdania w powyższej kwestii.  
Ustosunkowując się do przedmówcy, mjr Przemysław Madzia poinformował, że nie jemu jest
oceniać i nie jego rolą jest to, na co mają być przeznaczone środki. Nie do końca racją jest to,
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że wojska obrony terytorialnej będą się bronić zawodową armią atakującego kraju. Jest taka
zasada,  że  wojny  nigdy  nie  wygrała  armia  zawodowa,  tylko  wojny  zawsze  wygrywają
rezerwy. Kto ma lepsze rezerwy, ten wygrywa. Po pierwsze- żołnierzy zawodowych nigdy nie
będzie tyle,  ile byśmy chcieli.  Po drugie- wojska zawsze trzeba uzupełniać.  Zawsze będą
straty,  
a  uzupełniać  nie  można  żołnierzami  zawodowymi,  tylko  rezerwami.  Wojska  Obrony
Terytorialnej stąd nie odejdą, gdyż są przywiązane regionalnie. Będą świadczyły pomoc, ale
nie  będą  zapewniać  dostawy  energii,  gdyż  nie  mają  takiej  możliwości.  Będą  na  pewno
pomagać  
w  usuwaniu  skutków  i  zabezpieczać  działania  wojsk  operacyjnych,  a  jeżeli  będzie  taka
potrzeba, to również będą z nimi współpracować w obronie danego rejonu. Państwo macie
spojrzenie na konflikt zbrojny, tak jak miało to miejsce kilkanaście, kilkadziesiąt lat temu, że
wojna jest tam, gdzie jest front na granicy. Już tak nie jest. Wojnę wygrywają ci, którzy mają
lepsze  „tyły”.  Na  jednego  żołnierza,  który  walczy  jest  trzech,  którzy  go  zabezpieczają.
Żołnierz przy dzisiejszej technice potrzebuje paliwo, amunicje itp. Jak tych żołnierzy, którzy
walczą  
o to paliwo i amunicje, pozbawi się tego, to tracą co najmniej 50% swojej wartości. Chciałoby
się, żebyśmy mieli lepsze śmigłowce i okręty. Trzeba to rozważyć, ale nie naszą rolą to jest
jako  żołnierzy.  My  możemy  podpowiadać,  co  by  byłoby  lepsze,  ale  decyzje  należą  do
polityków  
i tych, którzy zostali wybrani.  

Następnie Przewodniczący Rady zwrócił się z zapytaniem na jaki okres są powoływane osoby
do obrony terytorialnej?
Odpowiadając Pan Madzia wyjaśnił, że okres powołania jest od roku do sześciu lat i to osoba
wskazuje,  na  ile  chce  być  powołana.  Aktualnie  karty  powołania  ustawiane  są  do  końca
przyszłego roku. Jeżeli osoba będzie chciała dalej kontynuować, to oczywiście może. Nie ma
ograniczenia, ile służba może trwać, ale musi się skończyć, jeżeli osoba osiągnie wiek, który
już nie pozwala służyć zgodnie z ustawą o powszechnym obowiązku obrony. Oczywiście  
w każdej chwili taka osoba może ze służby zrezygnować. Na czas pełnienia służby, osoba
otrzymuje  z  urzędu urlop od pracodawcy.  Pracodawca zobowiązany jest  na mocy ustawy
udzielić  urlopu  bezpłatnego  na  okres  ćwiczeń,  za  co  osoba  otrzymuje  od  wojska
rekompensatę.  Jeżeli  pracodawca  udowodni,  że  w  związku  z  nieobecnością  pracownika
poniósł  koszty  (np.  potrzebował  zastępstwo),  to  po  przedstawieniu  odpowiednich
dokumentów- koszty ma zwrócone.  

W dalszej kolejności Pan Krzysztof Kurpisz zwrócił się z zapytaniem w jakiej wysokości jest
rekompensata dla osób powołanych?
Na powyższe mjr Madzia poinformował, że dla każdego żołnierza, który jest powołany na
ćwiczenia  wojskowe  jest  równoważnik  za  powołanie,  który  wynosi  ok.  91  zł  dla
szeregowego. Im wyższy stopień, tym równoważnik rośnie za każdy dzień odbytych ćwiczeń.
Jeżeli osoba pełni funkcję rotacyjną dwa razy w miesiącu- otrzymuje kwotę niecałych 200 zł.
Dodatkowo każdy żołnierz terytorialnej służby wojskowej za tzw. gotowość do służby (bycie
w dyspozycji),  otrzymuje dodatkowo 320 zł.  Jak to zsumujemy, to miesięcznie szeregowy
może otrzymać ok. 500 zł.  Jeżeli ćwiczenia będą 14-dniowe, to wówczas kwota wzrośnie
proporcjonalnie  do  ilości  odbytych dni  ćwiczeń.  Osoba taka  może również  liczyć,  że  od
wojska otrzyma umundurowanie, ekwipowanie, zwrot kosztów dojazdu na ćwiczenia i powrót
z ćwiczeń, wyżywienie w trakcie ćwiczeń, zakwaterowanie.  

Następnie  Przewodniczący  Rady  zwrócił  się  z  zapytaniem,  czy  przez  okres  dwóch  dni
ćwiczeń osoba również otrzymuje zakwaterowanie?
Ustosunkowując się do przedmówcy mjr Przemysław Madzia poinformował, że tak. Te osoby
zarówno przez okres dwóch, ośmiu czy szesnastu dni ćwiczeń otrzymują zakwaterowanie, ale

4



niekoniecznie w jednostce.

Więcej pytań nie było.

Na  zakończenie  mjr  Przemysław  Madzia  podziękował  za  umożliwienie  przedstawienia
niniejszych  informacji  i  zachęca  do  przekazania  jej  dalej.  Następnie  dodał,  że  będziemy
czekać na kandydatów z Gminy Bojanowo.

Do pkt. 3.   Przyjęcie protokołu Nr XLV/18 z sesji, która odbyła się w dniu 24 lipca 2018   
roku.

W związku z tym, iż do protokołu z sesji, która odbyła się w dniu 24 lipca 2018 roku nie
wniesiono  żadnych  uwag  pisemnych  i  ustnych,  Przewodniczący  Rady  zawnioskował  
o przyjęcie powyższego dokumentu.
Za  propozycją  Pana  Jarosława  Bartkowiaka  głosowali  wszyscy  obecni  na  sesji  Radni-11
głosów „za”. W związku z powyższym protokół Nr XLV/18 z sesji, która odbyła się w dniu 
24 lipca 2018 roku został przyjęty jednogłośnie.

Do pkt. 4.   Zapytania radnych.     

Głos zabrał Pan Piotr  Nadrowski,  który zwrócił  się z  prośbą o wyjaśnienie jak przebiega
remont przedszkola w Golinie Wielkiej i jak będzie wyglądało doposażenie, wyposażenie sal?

Więcej  pytań  nie  było,  w związku  z  powyższym Pan  Jarosław Bartkowiak  przeszedł  do
kolejnego punktu porządku obrad.

Do pkt. 5.    Informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej o działaniach podejmowanych    
w okresie międzysesyjnym.     

Przewodniczący  Rady  Miejskiej  w  Bojanowie  poinformował  zebranych  o  działaniach
podejmowanych w okresie międzysesyjnym. Pytań nie było. Informacja stanowi  załącznik  
nr 2 do niniejszego protokołu.

Do  pkt.  6.    Informacja  Burmistrza  Bojanowa  o  pracy  w  okresie  międzysesyjnym  i  o  
wydanych zarządzeniach.     

Pan Maciej Dubiel przedstawił zebranym informację o wydarzeniach, które miały miejsce  
w okresie międzysesyjnym. Pisemna informacja stanowi załącznik nr 3 do protokołu.

W związku z brakiem pytań ze strony Państwa radnych do przedstawionej reprezentacji,  
Burmistrz  Bojanowa  poinformował  zebranych  o  wydanych  zarządzeniach.  Informacja
stanowi załącznik nr 4 do protokołu. Pytań nie było.

Do pkt. 7.   Podjęcie uchwały w sprawie:  
a)      wyrażenia  zgody  na  sprzedaż  w  formie  bezprzetargowej  nieruchomości  

niezabudowanych położonych w Bojanowie pryz ulicy Gołaszyńskiej

Przystępując do niniejszego punktu porządku obrad, Przewodniczący Rady poinformował, że
projekt niniejszej uchwały został omówiony na posiedzeniu Komisji Stałych Rady Miejskiej 
w Bojanowie w dniu 28 sierpnia 2018 roku.

W związku z brakiem pytań, przystąpiono do głosowania. Za podjęciem uchwały głosowało
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jedenastu radnych „za”.
Uchwała Rady Miejskiej w Bojanowie z dnia 31 sierpnia 2018 roku w sprawie wyrażenia
zgody na sprzedaż w formie bezprzetargowej nieruchomości niezabudowanych położonych 
w Bojanowie przy ulicy Gołaszyńskiej stanowi załącznik nr 5.

Do pkt. 7.   Podjęcie uchwały w sprawie:  
b)      trybu  postępowania  o  udzielenie  dotacji  z  budżetu  Gminy  Bojanowo  spółkom  

wodnym, działającym na terenie Gminy Bojanowo, sposobu jej rozliczania

Przewodniczący  Rady  Miejskiej  w  Bojanowie  poinformował,  że  treść  przedmiotowej
uchwały była przedmiotem obrad Komisji Stałych Rady Miejskiej w Bojanowie.   

Pytań  nie  było,  w  związku  z  powyższym  Przewodniczący  Rady  zarządził  głosowanie.
Uchwałę podjęto jedenastoma głosami „za”.
Uchwała  Rady  Miejskiej  w  Bojanowie  z  dnia  31  sierpnia  2018  roku  w  sprawie  trybu
postepowania  o  udzielenie  dotacji  z  budżetu  Gminy  Bojanowo  spółkom  wodnym,
działającym na terenie Gminy Bojanowo, sposobu jej rozliczania stanowi załącznik nr 6 do
protokołu.

Do pkt. 7.   Podjęcie uchwały w sprawie:  
c)      ustalenia  maksymalnej  liczby  zezwoleń  na  sprzedaż  napojów  alkoholowych  na  

terenie gminy Bojanowo

Przystępując do niniejszego punktu porządku obrad, Pan Jarosław Bartkowiak poinformował,
że projekt uchwały został omówiony na posiedzeniu Komisji Stałych Rady w dniu 28 sierpnia
br.

W  związku  z  tym,  że  pytań  nie  było,  Przewodniczący  Rady  zarządził  głosowanie.  Za
podjęciem uchwały głosowało jedenastu radnych „za”.
Uchwała stanowi załącznik nr 7 do protokołu.

Do pkt. 7.   Podjęcie uchwały w sprawie:  
d)      określenia  zasad  usytuowania  na  terenie  gminy  Bojanowo  miejsc  sprzedaży    

i podawania napojów alkoholowych

Pan Jarosław Bartkowiak poinformował, że treść przedmiotowej uchwały była przedmiotem
obrad Komisji Stałych Rady Miejskiej w Bojanowie.

Pytań  i  uwag  nie  było.  Przewodniczący  Rady  zarządził  głosowanie.  Uchwałę  podjęto
jednogłośnie- jedenastoma głosami „za”.
Uchwała Rady Miejskiej w Bojanowie z dnia 31 sierpnia 2018 roku w sprawie określenia
zasad  usytuowania  na  terenie  gminy  Bojanowo  miejsc  sprzedaży  i  podawania  napojów
alkoholowych stanowi załącznik nr 8 do protokołu.

Do pkt. 7.   Podjęcie uchwały w sprawie:  
e)      ustalenia  odstępstwa  od ustawowego  zakazu  spożywania  napojów alkoholowych    

w miejscach publicznych

Przewodniczący  Rady  poinformował,  że  projekt  niniejszej  uchwały  został  omówiony  na
posiedzeniu Komisji Stałych Rady w Bojanowie w dniu 28 sierpnia 2018 roku.

Podobnie jak w poprzednim punkcie, pytań i uwag nie było. Przystąpiono do głosowania. Za
podjęciem uchwały głosowało jedenastu radnych „za”.
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Uchwała stanowi załącznik nr 9 do protokołu.

Do pkt. 7.   Podjęcie uchwały w sprawie:  
f)       Statutu Gminy Bojanowo  

Przystępując  do  niniejszego  punktu,  Pan  Jarosław  Bartkowiak  poinformował,  że  projekt
uchwały  został  szczegółowo omówiony  na  posiedzeniu  Komisji  Stałych  Rady Miejskiej  
w Bojanowie.

Następnie głos zabrał Pan Krzysztof Kurpisz, który poinformował, że w dniu dzisiejszym  
w materiałach jest do wymiany ostatnia strona statutu, która zawiera §121. Niniejszy paragraf
zawiera  istotną  informację  o  herbie  i  fladze.  Statut  Gminy  Bojanowo  otrzymuje  nowe
brzmienie. Dotychczasowy statut przestaje obowiązywać z wyłączeniem jednego paragrafu
(paragrafu  5),  który  zawiera  informację  o  herbie  i  fladze.  Gmina  Bojanowo  prowadzi
intensywną korespondencję z Komisją Heraldyczną w sprawie ustalenia i otrzymania opinii
dotyczącej  herbu  i  innych  symboli.  W  nowym  Statucie  pozostaje  w  mocy  jeden  zapis
dotychczasowego statutu określający herb i flagę.

Pytań i uwag nie było. Przewodniczący zarządził głosowanie. Uchwałę podjęto jednogłośnie-
jedenastoma głosami „za”.
Uchwała Rady Miejskiej w Bojanowie z dnia 31 sierpnia 2018 roku w sprawie Statutu Gminy
Bojanowo stanowi załącznik nr 10 do protokołu.

Do pkt. 7.   Podjęcie uchwały w sprawie:  
g)      utworzenia odrębnego obwodu głosowania  

Przewodniczący Rady poinformował, że treść przedmiotowej uchwały była tematem obrad
Komisji Stałych Rady Miejskiej w Bojanowie w dniu 28 sierpnia br. Następnie zapytał, czy są
potrzebne dodatkowe wyjaśnienia?

Na  powyższe  głos  zabrał  sołtys  wsi  Pakówka-  Pan  Edward  Gurdak,  który  zwrócił  się  
z zapytaniem o jakim obwodzie głosowania jest mowa?
Odpowiedzi  udzielił  Pan  Burmistrz,  który  poinformował,  że  jest  to  obwód,  który  będzie
tworzony przed wyborami samorządowymi w Pakówce.

Więcej  pytań  nie  było.  Przystąpiono  do  głosowania.  Uchwałę  podjęto  jednogłośnie-
jedenastoma głosami „za”.
Uchwała Rady Miejskiej w Bojanowie z dnia 31 sierpnia 2018 roku w sprawie utworzenia
odrębnego obwodu głosowania stanowi załącznik nr 11 do protokołu.

Do pkt. 7.   Podjęcie uchwały w sprawie:  
h)      zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Bojanowo na lata 2018-2021  

Podobnie  jak  w  poprzednim  punkcie  porządku  obrad,  Pan  Jarosław  Bartkowiak
poinformował,  że  projekt  niniejszej  uchwały  został  omówiony  na  posiedzeniu  Komisji
Stałych Rady Miejskiej  w Bojanowie. Następnie zwrócił  się z prośbą do Pani Skarbnik o
zabranie głosu.

Na powyższe Pani Patrycja Kubiak poinformowała, że będzie jednocześnie omawiała zmiany
wprowadzone  w  Wieloletniej  Prognozie  Finansowej  i  uchwale  budżetowej.  Do
wprowadzonych zmian należy:
- przesunięcie środków z Programu "500+" na realizację Programu "Dobry start" w wysokości
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372.230 zł zgodnie z zawiadomieniem Wojewody Wielkopolskiego,
- uzupełnienie środków finansowych w Ośrodku Pomocy Społecznej o kwotę 30.000 zł,
- przeniesienia między paragrafami w planie finansowym Przedszkola w Trzeboszu,
-  dostosowanie  planu  wydatków  majątkowych  do  wysokości  ich  realizacji  w  planie
finansowym Urzędu Miejskiego w Bojanowie.  Zaoszczędzone środki zostały zaplanowane
na:
a)  realizację  zadań  bieżących  (budowa ulicy  Tylnej  5.400  zł,  budowa chodnika  na  ulicy
Dąbrowskiego 2.200 zł, budowa chodnika na ulicy Leśnej 2.700 zł),
b) modernizację przedszkola w Golinie Wielkiej- 60.000 zł,
c)  zwiększenie  dotacji  podmiotowej  dla  Gminnego  Centrum  Kultury,  Sportu,  Turystyki  
i Rekreacji w Bojanowie- 10.000 zł.
Powyższe zmiany zostały wprowadzone po posiedzeniu Komisji Stałych.

Pytań nie  było,  wobec powyższego przystąpiono do głosowania.  Uchwała została  podjęta
jednogłośnie- jedenastoma głosami „za” i stanowi załącznik nr 12 do protokołu.

Do pkt. 7.   Podjęcie uchwały w sprawie:  
i)       zmiany uchwały budżetowej na 2018 rok  

Przewodniczący  Rady  Miejskiej  w  Bojanowie  poinformował,  że  treść  przedmiotowej
uchwały była tematem obrad Komisji Stałych Rady Miejskiej w Bojanowie.

Głos  zabrała  Pani  Patrycja  Kubiak,  która  poinformowała,  że  w  powyższym  projekcie
wprowadzono zmiany, które zostały omówione w poprzednim punkcie porządku obrad.  

W związku z brakiem pytań, przystąpiono do głosowania. Za podjęciem uchwały głosowali
wszyscy obecni radni- jedenaście głosów „za”.
Uchwała  Rady  Miejskiej  w Bojanowie  z  dnia  31  sierpnia  2018  roku  w sprawie  zmiany
uchwały budżetowej na 2018 rok stanowi załącznik nr 13 do protokołu.

Do pkt. 8.   Odpowiedzi na zapytania radnych.  

Głos  w niniejszym punkcie  zabrał  Pan  Krzysztof  Kurpisz,  który  poinformował,  że  prace
remontowe w przedszkolu w Golinie Wielkiej postępują i jesteśmy za połową zaangażowania
robót.  Na  chwilę  obecną  zostały  wykonane  wszystkie  prace  elektryczne  i  kanalizacyjne.
Posadzki  zostały  wylane,  trwa  wykończanie  ścian.  Wykonawca  oczekuje  na  wysuszenie
podłóg i ścian,  a w toaletach kładzione są płytki.  W kwestii  środków finansowych, przed
chwilą  została  podjęta  decyzja  o  zwiększeniu  budżetu  z  przeznaczeniem  na  remont  w
przedszkolu. Jest to budynek z ubiegłego wieku i projektując, kosztorysując roboty budynku
projektant  opierał  się  na  informacjach,  które  widział.  W momencie,  gdy  wszystko  było
wyniesione,  a  podłogi  zerwane,  podjęliśmy  decyzję  o  dodatkowych  robotach.  Nie
zakładaliśmy  zerwania  wszystkich  podłóg  drewnianych,  ale  po  ściągnięciu  warstwy
zewnętrznej  okazało  się,  że  jest  duże  zawilgocenie.  Wszystkie  podłogi  drewniane  zostały
zerwane  i  wybrano 20 cm materiału.  Następnie  uzupełniono  materiał,  wylano wylewkę i
ułożono odpowiedniej grubości styropian, na który została wylana warstwa wyrównawcza,
która teraz wysycha. Pozostała do wylania jeszcze ostatnia warstwa- warstwa poziomująca, na
którą  zostanie  położona  wykładzina  pcv.  Również  w  dużo  większym  zakresie,  niż
zakładaliśmy,  zostały  odkute  ściany.  W kuchni  także  dokonaliśmy zmian,  gdyż  inspektor
nadzoru i wykonawca stwierdzili, że należy wymienić instalację wodną. Przy tej okazji, że
zostały one wymienione, wkuto je w ścianę, a tym samym należało wymienić glazurę. Po
rozmowach  z  dyrekcją  przedszkola  i  wykonawcą,  została  również  podjęta  decyzja,  że
wszystkie  drzwi  wewnętrzne  będą  podlegały  wymianie.  Zakładaliśmy,  że  prace  wewnątrz
budynku zakończą  się  w połowie  września,  a  roboty  zewnętrzne-  do  końca  września.  W

8



związku z dodatkowymi robotami, prace wewnątrz budynku przedłużą się do końca września,
a prace zewnętrzne- do połowy października.
Następnie Pan Zastępca Burmistrza poinformował, że w kwestii wyposażenia przedszkola,
trzy tygodnie temu były prowadzone rozmowy z Panią dyrektor i  wówczas otrzymaliśmy
zapewnienie,  że dopiero w momencie wyposażania przedszkola,  zobaczymy, co będziemy
posiadali, ponieważ Pani Dyrektor dysponuje również wyposażeniem, które było w szkole  
w Golinie Wielkiej, przedszkolu w Zaborowicach i filii szkoły w Trzeboszu. Niewątpliwie
cieszyłby fakt, gdybyśmy mieli środki finansowe na całe wyposażenie, ale takich funduszy
nie  mieliśmy zapewnionych.  W budżecie  przedszkola  jest  zaplanowane  ok.  26.000  zł  na
wyposażenie,  ale  środki  nie  zostały  jeszcze  wykorzystane.  Od Pani  dyrektor  uzyskaliśmy
informację, że w miarę potrzeb środki zostaną wykorzystane na wyposażenie, ale dopiero  
w  momencie,  kiedy  będzie  to  niezbędne.  Również  dwa  dni  temu  wspólnie  z  Panem
Burmistrzem i wszystkimi nauczycielkami odbyliśmy serie spotkań z rodzicami wszystkich
grup. Rodzice uzyskali informacje, w jaki sposób będzie się odbywała nauka we wrześniu,
ponieważ  łącznie  jest  42  dzieci.  Wszystkie  dzieci  będą  odbywały  naukę  przedszkolną  
w świetlicy wiejskiej.  Została  z  naszej  strony wysunięta propozycja,  aby najstarsza grupa
przedszkolna pobierała naukę w budynku na ulicy Drzymały w Bojanowie, gdyż mamy taką
możliwość. Niniejsza kwestia została poddana pod rozwagę rodzicom i nauczycielom i po
wspólnej dyskusji rodzice doszli do wniosku, że dzieci z najstarszej grupy będą pobierały
naukę  w  świetlicy  wiejskiej  w Golinie  Wielkiej.  Na  zakończenie  Pan  Krzysztof  Kurpisz
dodał, że prace remontowe trwają i zachęca do obejrzenia, jakie jest zaangażowanie.

Na powyższe głos zabrał Pan Piotr Nadrowski, który poinformował, że zastanowiłby się nad
kwestią  wyposażenia  i  doposażenia  przedszkola.  Radny  dodał,  że  trzeba  się  nad  tym
zastanowić, gdyż przedszkole jest nowe, wyremontowane to powinny zostać zamontowane
odpowiednie półki, szafki, a nie zabytkowe meble. 
Ustosunkowując  się  do  przedmówcy,  Pan  Krzysztof  Kurpisz  wyjaśnił,  że  od  początku
mówiliśmy o remoncie przedszkola, a nie jego doposażeniu. Gdyby był to remont przedszkola
wraz z  doposażeniem, wiedzieliby  Państwo o tym. Pani  Dyrektor  ma na  dzień dzisiejszy
zaplanowane środki  finansowe w wysokości  26.000 zł  na wyposażenie  (żadne środki  nie
zostały zabrane) i  może je wykorzystać na doposażenie.  Nie uciekamy od tego, że trzeba
doposażyć  przedszkole,  gdyż  są  nowe  pomieszczenia,  ale  na  dzień  dzisiejszy  te  środki
wystarczą,  aby  dzieci  mogły  pobierać  naukę.  W miarę  możliwości  w kolejnym budżecie
możemy środki  zaplanować  i  sukcesywnie  doposażenie  wymieniać.  Na chwilę  obecną  te
środki finansowe, które są zabezpieczone, w zupełności na przedszkole wystarczą.
Następnie Pan Piotr Nadrowski dodał, że ma bardzo złe doświadczenie nt. wyposażenia placu
zabaw  w  przedszkolu  w  Golinie  Wielkiej,  gdyż  na  powyższy  plac  zamontowano  stare
huśtawki i ławki ze zlikwidowanego przedszkola w Zaborowicach, które po założeniu zaczęły
się łamać. Zostały one wówczas przez radnego trochę wyremontowane. W dalszej kolejności
Pan Nadrowski poinformował, że gdy wspomniano o starych szafkach z Trzebosza, to trochę
go to poruszyło, gdyż nie tędy droga.
Następnie głos zabrał Pan Jan Moryson, który zwrócił się z zapytaniem, czy Pani Dyrektor
przedszkola  w  Golinie  Wielkiej  otrzyma  wsparcie  fachowców  w  montowaniu  mebli  
i doprowadzeniu ich do stanu używalności?
Ustosunkowując  się  do  przedmówcy,  Pan Burmistrz  podkreślił,  że  środki  finansowe były
przeznaczone na remont. W kwestii montażu i demontażu, to w gestii Pani Dyrektor powinno
być zabezpieczenie logistyczne osób. W związku z tym, że Pani Dyrektor jest nieobecna na
funkcji, kierujemy wsparcie dla osoby, która zastępuje Panią Dyrektor. Duża pomoc jest od
Kierownika  ZGKiM  w  Gołaszynie,  którego  pracownicy  przychodzą  na  każdą  prośbę  
i przenoszą meble z jednego pomieszczenia do drugiego, ze szkoły do przedszkola. Jeżeli
będzie  potrzeba  umeblowania  i  ustawienia  mebli  na  nowo,  to  oczywiście  takie  wsparcie
udzielimy. Odnosząc się do placu zabaw, Pan Burmistrz poinformował,  że cieszy fakt,  że
przedszkolanki  dostrzegły  możliwość  pozyskania  dodatkowych  środków  finansowych  
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w ramach budżetu obywatelskiego, gdyż taki projekt jest pisany. Będzie to dopełnienie całego
remontu i w przyszłym roku, przedszkole będzie już miało nowy plac zabaw, co cieszy. Na
chwilę  obecną  wszystkie  elementy,  które  przyszły  z  Zaborowic,  przeszły  sprawdzenie
techniczne. Nie jest tak, że one przyjechały i od razu zostały zamontowane.
Następnie  głos  zabrał  Pan  Krzysztof  Kurpisz,  który  poinformował,  że  każda  jednostka
oświatowa, zakład organizacyjny ma swoich pracowników. Każdy z dyrektorów potwierdzi,
że jeżeli istnieje potrzeba naprawy, doposażenia, to Państwo dajecie na to budżet i od tego jest
Dyrektor, który odpowiada za bezpieczeństwo. To nie gmina organizuje stolarzy do szkoły
czy przedszkola, tylko dyrektorzy, którzy zostali powołani przez Pana Burmistrza, aby tym
zarządzali.
W dalszej kolejności głos zabrał Pan Tomasz Woźniczka, który dodał, że każde urządzenie na
placu zabaw musi mieć atest. Wiadomo, że będą dołożone wszelkie starania, aby urządzenia
spełniały normy bezpieczeństwa. Jeżeli chodzi o meble, to dostosowanie do pewnych norm
jest kontrolowane przez Sanepid, tak samo jak oświetlenie itd. W pewnym momencie i tak
będą  kontrole,  i  powinny  być,  aby  sprawdzić,  czy  np.  urządzenia  na  placu  zabaw  są
atestowane.  Następnie  dodał,  że  kontrole  techniczne  po  remoncie,  z  pewnością  będą
przeprowadzone rzetelnie.
Następnie Kierownik ZGKiM w Gołaszynie odnosząc się do wcześniejszej wypowiedzi Pana
Burmistrza, potwierdził,  że na prośbę Pani Dyrektor wszystkie siły zostały skierowane do
Goliny  Wielkiej.  Gdy  przyjdzie  okres,  żeby  wszystkie  meble  z  powrotem  wróciły,  to
oczywiście służymy pomocą.
Na zakończenie Pani Teresa Polc dodała,  że przedszkole w Zaborowicach podlegało Pani
Dyrektor  z  Trzebosza  i  prawdopodobnie  wówczas  Pani  Przewłocka zadecydowała  o tym,
żeby jakiś  element  placu  zabaw,  który do niej  należał,  przenieść w inne  miejsce,  którym
rozporządza.

Do pkt. 9.   Wolne głosy i wnioski.  

W niniejszym punkcie porządku obrad, jako pierwszy głos zabrał Pan Krzysztof Wodecki,
który  zgłosił  okresową  uciążliwość,  jaką  jest  hałas,  który  uprzykrza  funkcjonowanie
mieszkańcom mieszkającym niedaleko marketu Biedronka. Hałas związany jest z nocnymi
dostawami  towaru  do  sklepu  Biedronka  oraz  z  parkującymi  autami  dostawczymi  z
włączonymi agregatami. Radny poinformował, że sam osobiście zgłaszał niniejszy fakt na
policję,  ale  z  przykrością  stwierdza,  że  na  początku  policja  bagatelizowała  powyższe
interwencje. Pytanie- czy można byłoby podjąć jakiekolwiek kompleksowe działania, które
rozwiązałyby niniejszy problem? Są pewne normy, jest ustawa o dopuszczalnym poziomie
hałasu, która określa dopuszczalny poziom hałasu w dzień i w nocy. Hałas traktowany jest
jako zanieczyszczenie środowiska. Radny zastanawia się, czy można byłoby urząd wyposażyć
w urządzenie do pomiaru hałasu (decybelometr), a później nad trybem zgłaszania niniejszego
problemu.  Postoje  samochodów  zdarzają  się  o  różnych  porach,  zazwyczaj  popołudniu.
Kierowca, który ustawi się na stacji benzynowej, stoi kilkanaście metrów od domów i pauzuje
kilka godzin. Wobec powyższego wnioskuje o próbę rozwiązania niniejszego problemu. Jest
to trudna sprawa i może warto byłoby podjąć współpracę z policją w niniejszym zakresie.
Kolejny  wniosek  Pana  Krzysztofa  Wodeckiego  dotyczył,  aby  zdyscyplinować  market
Biedronka do posprzątania  terenu wokół  sklepu Biedronka oraz  systematycznego dbania  
o porządek. Radny zaproponował, aby porozmawiać z kierowniczką sklepu lub wystosować
list do właściciela sklepu.

Ustosunkowując się do pierwszego wniosku radnego, Pan Burmistrz zwrócił się z prośbą, aby
Pan Wodecki przybliżył godziny nocne, kiedy dokuczliwy jest hałas.
Na  powyższe  Pan  Krzysztof  Wodecki  wyjaśnił,  że  wszystko  zależy  od  kierowcy,  gdyż
niektórzy  wyłączają  agregaty.  Nie  ma  reguły.  Być  może  rozwiązaniem byłoby  pismo  do
właściciela marketu, które zobowiązywałoby kierowców do wyłączania agregatów na czas
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rozładunku. Dostawy są codziennie, aczkolwiek problem codziennie nie występuje. Problem z
parkującymi autami dostawczymi dotyczy godzin popołudniowych, wieczornych i również
nie występuje codziennie, ale jest problemem powtarzającym się.
Odnosząc się  do wypowiedzi  przedmówcy,  Pan Maciej  Dubiel  poinformował,  że zostanie
wystosowane pismo na policję i do właściciela sklepu. W kwestii drugiego wniosku, pismo
zostanie skierowane do sklepu Biedronka.  

Następnie głos zabrał Pan Zygmunt Maćkowiak, który na wstępie poinformował, że kieruje
pytanie do radnych powiatowych, a w szczególności do Przewodniczącego Rady Powiatu.
Został zrobiony odcinek drogi od cmentarza do ulicy Piaskowej. Z informacji uzyskanych od
Kierownika Powiatowego Zarządu Dróg w Rawiczu uzyskał informację, że pozostała część
drogi w kierunku do Sowin została ujęta w planie do remontu. Pytanie- kiedy możemy się
spodziewać  remontu  niniejszej  drogi?  Następnie  radny  poinformował,  że  zostały
pouzupełniane  pobocza  na  drodze,  co  znacznie  ułatwiło  zjazd  na  pobocze.  Zostały  one
uzupełnione  grysem,  kamieniem,  ale  zawsze  coś  odleci.  Prośba,  aby  jeszcze  przed  zimą
zrobić uzupełnianie ubytków, gdyż na chwilę obecną wystarczyłaby niewielka ilość materiału,
aby pouzupełniać ubytki.
Na powyższe Pan Ireneusz Młynek poinformował, że niniejsza droga jest niemal strategiczną,
jeżeli chodzi o drogę powiatową. Odcinek drogi z Bojanowa do Sowin to inwestycja, która
jest  zastępowana  półśrodkami.  Przy  wspólnej  decyzji  o  odnowieniu  odcinka  drogi  przy
cmentarzu, miał być również zrobiony odcinek 100 metrów za zakrętem, ale niestety ceny
materiałów i robocizny, spowodowały, że nie spełniliśmy warunków. To, co było możliwe do
uzyskania, jeżeli chodzi o wykorzystanie środków na niniejszy odcinek- zostało zrobione. W
kwestii  dalszego odcinka,  mamy jeszcze zaplanowanych kilka takich odcinków na terenie
Gminy  Bojanowo,  a  dotyczących  bezpośrednio  powiatu,  ale  przy  tworzeniu  budżetu
będziemy musieli  dokonać pewnych konsultacji  i  ustalić  priorytety,  co będziemy robić w
pierwszej kolejności.
Jeżeli  chodzi  o  drugą kwestię,  Pan Ireneusz Młynek poinformował,  że w ostatnim czasie
usłyszał  informację,  że  kamienie  odrywają  się  i  uderzają  przy  wymijaniu  się  pojazdów.
Zdaniem radnego powiatowego, jeżeli jedna strona drzew nie zostanie wycięta, to nie ma
technicznej możliwości, aby zrobić drogę. Zrobimy nowy asfalt, to korzenie drzew wysadzą
go do góry.  Rozwiązaniem jest  wycięcie  drzew z  jednej  strony,  usunięcie  korzeni,  ubicie
podłoża  na  nowo,  poszerzenie  o  metr  i  wówczas  pojazdy  nie  będą  musiały  zjeżdżać.
Aktualnie  droga  jest  za  wąska  do  gabarytów,  jakie  mają  pojazdy.  Wszyscy  zjeżdżają  na
krawędź, co niszczy nie 

tylko  pojazdy,  ale  również  pobocza.  Droga  jest  aktualnie  utrzymana  w  dobrym  stanie
technicznym, gdyż jest sucho. W momencie, gdy zaczną się opady deszczów i rozpocznie się
kampania buraków, to problem powstanie na nowo. Występuje również problem na drodze do
Tarchalina, gdzie nieuchronnie z każdym rokiem drzewa pochylają się od strony zachodniej
do wschodniej. Na skutek wypadku, w którym maszyna zahaczyła o wystający konar drzewa-
została  uszkodzona  powierzchnia  drzewa,  ale  mamy  w  planie  przyciąć  te  konary,  które
wystają  i  przechylają  swoim ciężarem te  drzewa na  drugą stronę,  co stwarza  zagrożenie.
Następnie Pan Ireneusz Młynek dodał, że ma nadzieję, że zimy nie będzie i zamiast piasku
zgromadzimy materiał w formie grysu, którego ceny w ostatnim czasie gwałtownie wzrosły
(o  100%).  Tym  samym  za  te  same  środki  finansowe,  możemy  kupić  o  połowę  mniej
materiału.  W dalszej kolejności Pan Ireneusz Młynek nawiązał do przejazdu kolejowego w
Gołaszynie, który trzeba co tydzień uzupełniać grysem. Przejeżdżają tamtędy pojazdy ciężkie,
które  przyhamowują  
i wypychają kamyki do przodu. Pytanie, dlaczego taki gruby ten grys i dlaczego zostało to tak
utwardzone?  Problem  z  przejazdem  mogą  mieć  osoby,  które  mają  pojazd  z  niskim
zawieszeniem.  Ciężarówki  i  ciągniki  takowego  nie  mają.  A co  z  mieszkańcami,  którzy
mieszkają po tej  stronie Gołaszyna? Niniejsza inwestycja zahamowała w ostatnim czasie  
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i można zauważyć, że są tylko pojedyncze odcinki, na których prowadzone są prace.
Na powyższe głos zabrał Pan Zygmunt Maćkowiak, który zwrócił się z prośbą, aby skupić się
na drodze do Sowin. Radny poinformował, że nie przypomina sobie, żeby niniejsza droga
miała wykonany gruntowny remont, było tylko łatanie dziur. Dopiero po jego interwencjach 
o  zasypanie  poboczy,  coś  tam  widać,  ale  jest  to  półśrodek.  Następnie  Pan  Maćkowiak
nawiązał do kwestii wyskakujących kamieni po ostatnim zasypaniu drogi. Zwrócił uwagę, że
użyto duży kamień do zasypania płytkich dziur. Pytanie- kto podjął taką decyzję i kto kazał
taki kamień przywieźć?
Odnosząc się do wypowiedzi przedmówcy, Pan Ireneusz Młynek poinformował, że jest to
pytanie do Kierownika Powiatowego Zarządu Dróg.
Odpowiadając  Pan Maćkowiak  potwierdził  i  jednocześnie  dodał,  żeby  zwrócić  uwagę  na
kruszyło i dobrać je odpowiednie do wielkości prac. Cokolwiek by tutaj nie zrobiono, zawsze
poprawi to bezpieczeństwo.  
Na powyższe Pan Ireneusz Młynek dodał, że drzewa dewastują nawierzchnię i nie ma innej
możliwości.  Zostanie  wylana  następna  warstwa  i  będzie  odchodzić.  Wobec  powyższego
Przewodniczący  Rady  Powiatu  zwrócił  się  z  zapytaniem do  radnego,  co  proponuje  i  co
robimy, gdyż może wystąpić z propozycją?  
Na powyższe Pan Zygmunt Maćkowiak poinformował, że nie jest inżynierem i nie wie, czy
można  wyciąć  jedną  stronę  drzew.  Jeżeli  istnieje  taka  możliwość,  to  trzeba  je  wyciąć.
Następnie dodał, że ochrona środowiska raczej nie wyrazi zgody na wycięcie drzew i trzeba
będzie poradzić sobie w inny sposób.
Ustosunkowując się do przedmówcy Pan Ireneusz Młynek dodał, że na chwilę obecną mamy
takie możliwości, jakie mamy. Będziemy robić projekty do budżetu i niniejszy odcinek drogi
przekażemy do budżetu. Mamy kilka takich odcinków na terenie naszej gminy i będziemy
próbowali je tutaj wprowadzić.

Następnie  głos  zabrała  Pani  Wiesława  Świerzewska,  która  poinformowała,  że  chciałaby
zgłosić  problem,  który  zgłosiła  Pani  sołtys  Gierłachowa.  Kwestia  dotyczy  oczyszczania
rowów, ale prosi, aby szczegóły przybliżyła Pani sołtys, gdyż nie zdążyły niniejszej kwestii
omówić.
Na powyższe Pani sołtys poinformowała, że wnioskuje o oczyszczenie poboczy i rowów przy
drogach w stronę Dąbrówki i leśniczówki.

W dalszej kolejności głos zabrał Pan Wiesław Ceglarek, który poinformował, że pozwolił
sobie przekazać ulotkę spotkań TS „Ruchu” Bojanowo w ramach trzeciej grupy klasy "A"
PZPN  Leszno.  W związku  z  powyższym  zaprasza  wszystkich  na  udział  w  kibicowaniu.
Problem polega na tym, że nie zaznaczył w poz. 7,9,11 informacji, że niniejsze mecze będą
się odbywały na terenie stadionu im. Brunona Wawrzyniaka w Bojanowie. Radny powiatowy
zwrócił  również  uwagę  na  ostatnią  pozycję,  w  której  widnieje  spotkanie  TS  "Ruch"
Bojanowo- "Szok" Bojanowo. Zespół juniorski "Szok" Bojanowo zgłosił się do rozgrywek na
szczeblu juniora starszego. Okazało się, że po weryfikacjach i reorganizacji zgłosiły się trzy
zespoły juniora starszego w byłym województwie leszczyńskim. Zawodnicy wygrali ze sobą
po trzy razy, co się mija z celem. Następnie dodał, że zawodnicy wyszli z założenia, że będą
grali w "A" klasie i pochwala niniejszą decyzję. Jest to grupa młodzieży w wieku 17-18 lat,
tych  zawodników,  którzy  brali  udział  w  rozgrywkach.  Następnie   poinformował,  że
rozmawiał  
z Prezesem MUKS "Szok" i cieszy się, że młodzież będzie brała udział w rozgrywkach, ale
problem jest  natury fizycznej.  Będąc  ostatnio  na meczu w Kąkolewie,  usłyszał  słowa,  że
przywiózł  młodzież  ze  szkoły  podstawowej.  Ich  najmniejszy  zawodnik,  był  większy  od
naszego największego. Nie wyobraża sobie tych młodych i obawia się, żeby nie było sytuacji,
że zostaną mocno ograni. Ma jednak nadzieję, że chłopcy dadzą sobie radę i dopingujemy,
żeby  utrzymali  się  w  tej  formie.  Następnie  Pan  Wiesław Ceglarek  poinformował,  że  15
sierpnia uczestniczył w meczu w miejscowości Czerwieńsk. Będąc w pobliskiej wiosce był
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pozytywnie  zaskoczony  płytą  boiska  i  szatniami,  jakimi  dysponuje  drużyna.  Od  Prezesa
Czerwińska uzyskał wówczas informację o wysokościach otrzymywanych dotacji dla klubów.
TS „Ruch” Bojanowo otrzymuje z  Urzędu Miasta  dotację  w wysokości  36.000 zł.  Słowa
podziękowania zostały skierowane sponsorom, którzy wpłacają środki finansowe na konto
klubu.   Na zakończenie  Prezes  TS „Ruch” Bojanowo dodał,  że  za  dwa lata  klub  będzie
obchodził 100- rocznicę powstania klubu. Tym samym marzy się, aby wystartować z nowym
boiskiem  przy  Orliku  
w Bojanowie.

Następnie głos zabrał Pan Zygmunt Maćkowiak, który zwrócił  się z zapytaniem odnośnie
boiska w Sowinach. Pytanie brzmiało,  kto jest  właścicielem niniejszego boiska i kto dba  
o wspomniany teren?
Odpowiadając Pan Burmistrz wyjaśnił, że sprawdzi powyższą informację, ale właścicielem
prawdopodobnie jest Spółka „Rolgos”.

W dalszej  kolejności  głos  zabrał  Pan  Wiesław  Ceglarek.  Radny  powiatowy  zwrócił  się  
z zapytaniem, jak wygląda kwestia nowo otwartego przedszkola w Bojanowie?
Ustosunkowując się do zapytania, Pan Maciej Dubiel poinformował, że w miesiącu sierpniu
przedszkole zostało wpisane na listę placówek oświatowych na terenie gminy Bojanowo.  
Z  obserwacji  można  zauważyć,  że  trwają  w  nim  prace  remontowe.  Z  informacji  mniej
oficjalnych, nabór nie był spektakularny. Ilość przyjętych dzieci nie jest duża, co w pewien
sposób  cieszy,  gdyż  oznacza  to,  że  nie  ma  odpływu  dzieci  do  przedszkola  prywatnego.
Natomiast w naszym przedszkolu, w stosunku do roku poprzedniego jest o 17 dzieci większe,
co cieszy. Informowaliśmy wcześniej, że nie poddajemy się w walce konkurencji, zaczynamy
rywalizować ze sobą,  co przyniosło efekt  w postaci  większej  ilości  dzieci.  Pani  Dyrektor
planuje również zrobić nabór uzupełniający w styczniu i wprowadziła nową ofertę do naszego
przedszkola,  co  skłoniło  rodziców  do  tego,  że  zapisali  swoje  pociechy  do  publicznego
przedszkola, a nie prywatnych. Dla przypomnienia Pan Burmistrz poinformował, że nasze
przedszkole od 3 września będzie funkcjonowało od godz. 6:00 do godz. 17:00. Istnieją grupy
zabawowe  i  inne  dodatkowe  zajęcia,  przy  tych  samych  kosztach,  jakie  ponosił  rodzic.
Myślimy również o tym, żeby jeszcze lepszą ofertę przygotować dla rodziców, gdyż jako
gmina  planujemy  otworzyć  oddział  żłobkowy.  Ponadto  jeżeli  będzie  taka  możliwość
techniczna, planujemy całe przedszkole przenieść na ulicę Drzymały.

Po wypowiedzi Pana Burmistrza, głos zabrał Pan Jarosław Bartkowiak, który powrócił do
kwestii dróg powiatowych. Na wstępie Przewodniczący Rady poinformował, że większość
mieszkańców nie odróżnia, które drogi są gminne, a które powiatowe. Otrzymuje dużo pytań,
dlaczego nie remontujemy dróg. W większości pytania dotyczą dróg powiatowych. Wobec
powyższego  została  skierowana  prośba  do  Pana  Ireneusza  Młynka  o  przygotowanie  na
następną  sesję  informacji,  jakie  środki  finansowe były  przeznaczone  na  remonty  dróg  w
gminie Bojanowo w porównaniu do pozostałych gmin z naszego powiatu. Dużo mieszkańców
wyraża swoją opinię, że wszędzie są prowadzone remonty, a u nas nic nie widać.   
Na  powyższe  Pan  Ireneusz  Młynek  poinformował,  że  takie  sprawozdanie  co  roku  jest
przekazywane, na co Przewodniczący Rady poinformował, że informacja jest co roku, ale
zwraca się z prośbą o przygotowanie sprawozdania z trwania całej kadencji.
Odnosząc się do wypowiedzi przedmówcy, Przewodniczący Rady Powiatu poinformował, że
informacja zostanie sporządzona z całej kadencji i będziemy zaskoczeni, ile było zrobione na
drogach w naszej gminie. Następnie dodał, że ma ciągle zarzuty pod adresem, że promuję
gminę  Bojanowo  i  że  wszelkie  inwestycje  drogowe  robimy  tylko  w  Bojanowie.  Tamte
inwestycje były robione bez współpracy i z wykorzystaniem środków, jakie były możliwe na
rozbudowę  drogi  Łaszczyńskiej.  Pozostałe  inwestycje  drogowe  są  realizowane  przy
współpracy z różnymi jednostkami samorządu terytorialnego. Sprawozdanie z całą pewnością
dostarczymy- Pan Henryk Lipowczyk przygotuje je za całą kadencję. Jeżeli mamy dochować
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zasady współpracy co do rozbudowy dróg, skłaniałbym się do Państwa radnych i do Pana
Burmistrza o to, ażeby w budżecie nie zapomnieć o tym.   
Ustosunkowując się do przedmówcy, Przewodniczący Rady poinformował, że musi przetrwać
niniejszą kwestię.
W dalszej kolejności głos zabrał Pan Burmistrz, który przeprosił, że wchodzi w dyskusję, ale
został  do  niej  wywołany.  Następnie  poinformował,  że  bez  pomocy  gmin,  nie  byłoby
wyremontowane ani metra dróg powiatowych. Powinien nam Pan podziękować, że widzimy
potrzeby,  gdyż  jeździmy  po  tych  drogach  powiatowych,  a  nie  prosi  nas  Pan,  żebyśmy
dokładali środki finansowe. Korelacja jest odwrotna- my prosimy i od razu zabezpieczamy
środki  
w budżecie (przykład drogi przy cmentarzu). Następnie Pan Burmistrz dodał, że dla pewnych
gmin środki finansowe znajdują się od razu z rezerwy budżetu powiatu i praktycznie gmina
ma tak zabezpieczone środki. Pytanie- dlaczego tak faworyzowana jest gmina na południu
powiatu, a my musimy w pewien sposób czekać na Państwa zgodę? Mamy takie same drogi
powiatowe.  Kierunek  powinien  być  inny;  nie  budowanie  ścieżek,  jak  to  Rada  Powiatu
podejmowała  projekty  za  20  mln  zł,  gdzie  teraz  i  tak  nie  znajdują  one  realizacji.  My
mieszkańcy  chcemy dróg i  prosimy o  to,  żeby  powiat  remontował  drogi,  a  nie  budował
ścieżki rowerowe. One też są potrzebne, ale w pierwszej kolejności powinniście się Państwo
skupić na budowie dróg powiatowych. Następnie Pan Burmistrz zwrócił się z prośbą, aby
powiat  przychylnie  spoglądał  na  wszystkie  gminy  jako  partnerów  równych  sobie,  a  nie
faworyzował niektóre i znajdował środki z rezerw budżetowych, żeby szybko wybudować
drogę przed wyborami.  
Ustosunkowując się do wypowiedzi Pana Macieja Dubiela, Przewodniczący Rady Powiatu
poinformował, że nie ma faworyzacji żadnych gmin. Odbiór Państwa co do jakości dróg  
i  wyglądu jest  po prostu taki,  a  nie inny i  macie Państwo do tego prawo. Następnie Pan
Ireneusz Młynek dodał, że przypomina, że przy budowanie drogi ekspresowej S5 nie były
używane  drogi  powiatowe  z  tamtych  gmin,  w  odróżnieniu  od  naszych,  które  były
eksploatowane do budowy drogi. Materiał, który był wywożony z Giżyna, Czechnowa- był
wywożony po naszych drogach, co Pan jako członek Zarządu Powiatu Rawickiego podpisał
umowę, że  te drogi będą później odnowione.
Na powyższe Pan Burmistrz poinformował, że musi powyższą informację sprostować, gdyż
jako  członek  Zarządu,  żadnej  umowy  nie  podpisywał.  Do  powyższych  czynności  był
upoważniony Pan Starosta i Wice Starosta.
Odnosząc  się  do  wypowiedzi  przedmówcy,  Pan  Ireneusz  Młynek  dodał,  że  są  uchwały
Zarządu,  na  których  widnieją  podpisy  Zarządu.  Starosta  nie  jest  osobą  jednoosobową  w
powiecie,  która  zarządza  powiatem.  Jest  Zarząd  powiatu  i  Pan  był  członkiem  Zarządu.
Następnie Pan Młynek dodał, że zbliża się okres wyborczy i bardzo prosi, aby na sesji nie
było prowadzonej  debaty wyborczej.  Niektóre miejscowości mają takie  przywileje,  że nie
zniszczono im dróg, gdyż nikt tam nie jeździł i nie woził tak olbrzymich towarów jak tutaj.
Jeżdżąc do pracy, do Bojanowa, cały czas zatrzymywał się i przyjeżdżał za ciężarówkami na
początku Gołaszyna, gdzie była waga z której sypał się piasek i lała się woda. Dzwoniłem
wówczas  do  byłego  Wicestarosty  
w sobotę i informowałem, jak sprawa wygląda. Nie można było nawet przejechać ciągnikiem
z  Czechnowa  do  Zaborowic  po  bruku.  Ten  bruk  jest  rozjechany  i  jest  w  nim  utopione
kilkanaście ciężarówek grysu. Cały czas o te drogi dbamy i skąd się teraz wzięło na koniec
kadencji,  że nie dbamy? Kolega siedzący obok mnie,  musi się tak samo tłumaczyć przed
swoimi  radnymi,  którzy  mówią,  że  wszystko  "ciągniemy"  do  Bojanowa.  Następnie  Pan
Młynek poinformował, że cały odcinek drogi z Zaborowic (z prawej strony) do Gołaszyna- to
jest  inwestycja  tylko  powiatu.  Powiat  nie  dostał  nic.  Kolejnym  elementem  jest  droga
powiatowa, która biegnie przez Zaborowice, gdzie woda stoi na podwyższeniach i również
trzeba to zrobić. Mamy środki- cztery miliony, ale co z tego, jak nie można ich odzyskać,
gdyż tak została zrobiona procedura przekazania drogi, że dzisiaj  nam nikt nie odda tych
środków, za które można byłoby zrobić drogę. Tak samo jest z drogą w Zaborowicach, gdzie
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po założeniu kanalizacji, drugich środków (72.000 zł) nie odzyskano. Co do budowy ścieżek-
w powiecie jest 19 radnych, a ja jestem sam i trzeba wybrać, co jest priorytetem. W dalszej
kolejności Przewodniczący Rady Powiatu poinformował, że w kwestii ścieżek rowerowych
też ma pewną wizję. Droga po której się jeździ przez cały rok jest ważniejsza niż ścieżka
rowerowa,  która jest  użytkowana przez pół  roku.  Mamy kilka ścieżek rowerowych,  które
wymagają  natychmiastowej  renowacji  i  będziemy  robić,  co  jest  możliwe.  Nie  jesteśmy
jeszcze  Holandią,  Niemcami  i  nie  mamy  takiego  PKB,  ażeby  inwestować  w  ścieżki
rowerowe. Są one potrzebne i chylę czoła wszystkim rowerzystom, którzy mają ciężko na
tych drogach, ale drogi są bardziej eksploatowane, gdyż na nich odbywa się większy ruch.

W dalszej kolejności głos zabrał Pan Zygmunt Maćkowiak, który nawiązał do wspomnianych
czterech milionów odszkodowania. Radny zwrócił się z zapytaniem- gdzie są niniejsze środki
i prosiłby o informację, gdyż sprawa ucichła i nikt o powyższej kwestii nie mówi.
Ustosunkowując się do zapytania, Przewodniczący Rady Powiatu poinformował, że nie ma
technicznej możliwości na odzyskanie powyższych środków finansowych. Firma austriacka
ogłosiła upadłość i zabrała sprzęt. Pan Młynek poinformował, że był jednym z inicjatorów,
aby sprzęt, który był zgromadzony przed Rawiczem, zatrzymać i nie pozwolić wywieźć. W
dwa dni sprzęt został wywieziony i go nie ma. Na dzień dzisiejszy nasi prawnicy nie są w
stanie  zakwestionować  uwag  prawników  firmy  pod  tytułem,  że  droga  została  w
nieprawidłowy sposób przekazana do użytku- nie było protokołu odbioru. Protokół odbioru
polegający na zrobieniu kilku zdjęć i opisie jak droga wyglądała, nie stanowi jako dowód
dokument do odnowy tej drogi.  
Na powyższe  Pan Zygmunt  Maćkowiak zwrócił  się  z  zapytaniem,  kto niniejszy  protokół
odbioru podpisywał?
Odpowiadając  Pan  Wiesław  Ceglarek  poinformował,  że  GDDKiA.  Następnie  radny
powiatowy uzupełniając wypowiedź dodał, że pojechał z Zarządem obejrzeć budowę drogi.
Na następny dzień ponownie przyjeżdżają i jest informacja, że firma ogłosiła upadłość. Co
roku zwracamy się z zapytaniem, gdzie są niniejsze środki finansowe? Firma austriacka w
ciągu  dwóch  tygodni  przekazała  środki  finansowe  tytułem odszkodowania  i  uzupełnienia
szkody, jakie były wyrządzone przez te pojazdy- do Warszawy. Środków finansowych nie ma.
Następnie  Pan  Maćkowiak  zwrócił  się  z  zapytaniem,  czy  nie  można  wyśledzić,  gdzie
powyższe środki znikły?
Na powyższe Pan Ceglarek wyjaśnił, że nie.
Ustosunkowując  się  do  przedmówcy,  Pan  Zygmunt  Maćkowiak  dodał,  że  jeżeli  środki
finansowe zostały przekazane do kraju, to jest to sprawa dla CBA lub CBŚ, gdyż jest to duża
kwota i nie powinno jej się odpuścić. Aktualnie mamy taki okres i jest to dobry czas, aby
niniejszą sprawę zgłosić.
Na powyższe Pan Ireneusz Młynek poinformował, że powyższą informację przekaże Panu
Staroście.  

Na zakończenie  Przewodniczący Rady przypomniał  radnym, aby do 16 września  składali
oświadczenia  majątkowe.  Następnie  poinformował,  że  następne  posiedzenie  komisji
planowane jest na 25 września, sesja- 28 września.

Do pkt. 10.   Zakończenie  

W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodniczący Rady Miejskiej w Bojanowie
zamknął obrady i zakończył XLVI sesję o godz. 1105.

Protokolant Przewodniczący Rady Miejskiej
Justyna Wolsztyniak Jarosław Bartkowiak
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